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O tym, że Katedra Filologii Hiszpańskiej Uniwersytetu Łódzkiego 
będzie współorganizatorem VII Simposio Internacional de Hispanistas 
“Encuentros 2018”, wiedzieliśmy dużo wcześniej. Czekało nas ważne 
zadanie: organizacja sympozjum wraz z Polskim Stowarzyszeniem 
Hispanistów, przy współudziale Ambasady Królestwa Hiszpanii w Polsce 
i Instytutu Cervantesa w Warszawie.
Pod koniec kwietnia 2017 roku Pan Profesor Wiaczesław Nowikow 
powierzył mi funkcję kierownika konferencji, co wynikało z wymagań 
administracji uniwersyteckiej (zakończyła się wówczas konferencja 
na 30 osób, którą zorganizowałyśmy z koleżanką, więc byłam 
„doświadczona”). Moja obawa, że nie sprostam temu wyróżnieniu, 
nie zmieniła decyzji. Pan Profesor chyba jednak sam miał obawy co do 
logistyki przedsięwzięcia, bo odniósł się do wcześniejszej konferencji 
trzydziestoosobowej: „Pani Judyto, to tylko trzy razy więcej osób…”. 
„Tak, Panie Profesorze, damy radę…”.
Oczywiście przewodniczącym komitetu organizacyjnego pozostał 
nadal Pan Profesor, kwestie dyplomatyczne i ostateczny głos należały do 
niego. Moja funkcja miała polegać, jak się okazało, na koordynacji kwestii 
organizacyjnych: na przemyśleniu logistycznych szczegółów, załatwieniu 
spraw administracyjnych, wysłaniu wielu e-maili i przeprowadzeniu 
mnóstwa rozmów telefonicznych, przygotowaniu zapytań ofertowych, 
obsłudze konta itd.; na koordynacji ogromnej pracy koleżanek i kolegów 
z Katedry, podejmowaniu przeróżnych zadań, które mogłam dostrzec, 
mając ogląd całości; na przewidywaniu możliwych komplikacji, żeby 
zawczasu im zaradzić itd.
W grudniu wydawało się nam, że zgłoszeń jest stosunkowo niewiele, 
więc przesunęliśmy termin nadsyłania propozycji. Ostateczna suma 
* Uniwersytet Łódzki.
encuentros 2018
http://dx.doi.org/10.18778/8142-564-3.05
38
Maria Judyta Woźniak
uczestników przerosła nasze oczekiwania – z przewidywanego „trzy 
razy tyle”, czyli około 90 uczestników, zrobiło się „sześć razy tyle”, czyli 
niemal 180 osób. Mieliśmy zorganizować sympozjum o wiele większe niż 
się spodziewaliśmy…
Przede wszystkim jednak bardzo się cieszyliśmy i z dumą przyjęliśmy 
na naszym Wydziale tak wielu wspaniałych gości. Program obejmował 
wystąpienia niemal 180 referentów z 15 krajów z 3 kontynentów. 
Zagraniczni referenci pochodzili aż z 18 uczelni w Hiszpanii oraz, między 
innymi, z Argentyny, Bułgarii, Czech, Kanady, Maroka, Meksyku, 
Stanów Zjednoczonych. Uczestnicy konferencji obradowali w sesjach 
poświęconych językoznawstwu, literaturoznawstwu, teatrowi, kulturze 
i historii, tłumaczeniom, dydaktyce i kinematografii.
Na trzy dni parter i pierwsze piętro Wydziału zmieniły się nie do 
poznania, zaludniając się dziesiątkami hiszpańskojęzycznych naukowców. 
Nasze despacho również zmieniło swoje oblicze – nigdy nie udało nam 
się zrobić takiego bałaganu, jak wtedy. Panie Profesorze, jeśli Pan nie 
widział, to jest dokumentacja fotograficzna… Był to czas intensywnej 
pracy, a także napięcia i stresu – obaw, czy wszystkiego wystarczy, 
czy firma cateringowa sprosta zadaniu, czy mikrofony zadziałają, czy 
komputery nie odmówią posłuszeństwa, czy identyfikatory i certyfikaty 
zostały właściwie przygotowane, czy wszystkie klucze będą tam, gdzie 
trzeba i czy każdy z nas będzie tam, gdzie trzeba… Jeśli wszystko działa, 
wydaje się to niezauważalne, gdyby jednak coś poszło nie tak, pewnie od 
razu byłoby widać. Ale chyba może być Pan z nas dumny?
Za zaufanie i wsparcie dziękuję, Panie Profesorze.
